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Polski Klub Ekologiczny 80            Wrocław, dnia 21.08.2026 r. 

Sekcja Polityki Leśnej 

 

RĘBNIA MITÓW 

Tniemy slogany. Sortujemy fakty. Pokazujemy drugą prawdziwą stronę lasu.        

 

Jak z lasu wielofunkcyjnego zrobić „fabrykę desek” – polemika ze stanowiskiem Pani Poseł 

Małgorzaty Tracz1 oraz Pani Klaudii Urban2. 

 

Pani Poseł Małgorzata Tracz ogłosiła zakończenie epoki „fabryk desek” wokół Wrocławia. SmogLab, 

Onet i autorka tekstu, Klaudia Urban, dołożyli dramatyczny tytuł, przedstawiciela ekobiznesowej 

narracji w roli zbiorowego „eksperta” oraz kilka pniaków działających na wyobraźnię. I tak 

z administracyjnej zmiany sposobu gospodarowania zrobiono moralną opowieść o wyzwoleniu lasu 

spod okupacji leśników. O koncepcji lasów społecznych wokół Wrocławia już pisałem, więc nie będę się 

powtarzał3. Ale… 

Problem w tym, że fakty nie chcą się tej opowieści słuchać. 

Zacznijmy od fundamentu. Ustawa o lasach nie definiuje gospodarki leśnej jako produkcji desek – to 

zarówno Pani Poseł, jak i ekobiznesmeni powinni już wiedzieć. Nakazuje zachowanie lasów oraz 

ochronę klimatu, powietrza, wód, gleb, różnorodności biologicznej, zdrowia człowieka i terenów 

o znaczeniu społecznym. Racjonalna produkcja drewna jest jednym z celów – obok, a nie zamiast 

pozostałych. Zasadą jest ciągłość i zrównoważone wykorzystywanie wszystkich funkcji lasu (art. 6 – 9 

ustawy o lasach). 

Dlatego określenie „fabryka desek” nie jest diagnozą naukową. Jest obelgą ubraną w zieloną grafikę – 

gotowym produktem ekobiznesowej fabryki przekazu. 

 

Ekobiznes potrzebuje wroga 

Przez ekobiznes rozumiem tu nie ochronę przyrody ani społeczników działających w dobrej wierze, lecz 

model komunikacyjno-polityczny, w którym konflikt staje się produktem, oburzenie walutą, a leśnik 

wygodnym czarnym charakterem. Im mniej danych, tym więcej moralnego szantażu. 

Ekobiznes nie musi udowadniać, że las był „fabryką desek”. Wystarczy, że nazwę powtórzą polityk, 

portal i zaprzyjaźniony komentator. Czytelnik ma kupić emocję, zanim zobaczy liczby. 

 
1 Wpis posłanki Małgorzaty Tracz – Facebook 

 
2Artykuł w Onecie – Klaudia Urban, „Koniec «fabryk desek». Lasy wokół Wrocławia zmieniają zasady” – Onet/SmogLab 

 
3 Łukasz Duszyński, analiza raportu MKiŚ w sprawie lasów społecznych – Harvester Faktów 
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Hektary politycznie elastyczne 

Artykuł mówi o ponad 13 tys. ha oraz dziewięciu gminach. Tymczasem strona Ministerstwa Klimatu 

i Środowiska podaje około 13,4 tys. ha, ale wymienia dziesięć gmin. Komunikat dotyczący finalnego 

porozumienia mówi już o ponad 11,6 tys. ha i dziewięciu gminach. 

Czy 13,4 tys. ha było pierwotną propozycją, a 11,6 tys. ha powierzchnią ostatecznie uzgodnioną? 

Najprawdopodobniej tak. Rzetelny artykuł powinien to jednak wyjaśnić, zamiast wybierać większą 

liczbę hektarów i wygodniejszą liczbę gmin. Tu nawet powierzchnia lasu rośnie zależnie od potrzeb 

komunikatu prasowego. 

„Koniec gospodarki”, której końca nie ma 

Najzabawniejsze jest to, że oficjalne dokumenty przeczą sensacyjnemu tytułowi. Lasy społeczne nadal 

pozostają lasami gospodarowanymi przez Lasy Państwowe. Ich wyznaczenie nie oznacza zakazu 

gospodarki leśnej. 

Ministerialne wytyczne przewidują cztery scenariusze: pozostawienie procesom naturalnym, leśnictwo 

bliskie naturze, leśnictwo stabilizacyjne oraz tradycyjne leśnictwo zmodyfikowane prospołecznie. 

Wprost uwzględniają również funkcję zaopatrzeniową dotyczącą produkcji surowca drzewnego. 

Nie mamy więc „końca fabryk desek”. Mamy zróżnicowanie metod gospodarowania i zmianę hierarchii 

funkcji na określonych powierzchniach. Można taką zmianę popierać. Można dyskutować o jej skali. Nie 

trzeba przy tym fałszować historii leśnictwa. Ekobiznes potrzebuje jednak mitu wielkiego zerwania, bo 

korekta zasad gospodarowania sprzedaje się gorzej niż „wyzwolenie lasu”. 

Wiek rębny to nie data egzekucji 

Pani Poseł przedstawia gospodarkę leśną tak: sadzono drzewa, czekano do wieku rębnego i wysyłano 

wszystko pod topór. Siewca, zegar, topór i obowiązkowy czarny charakter w mundurze – kompletna 

ekobiznesowa bajka w czterech obrazkach. 

To obrazek dla dzieci, nie opis urządzania lasu. 

Wiek rębności jest kategorią planistyczną, przy której uwzględnia się cel produkcji, funkcje społeczne, 

jakość i zdrowotność drzewostanu. Nie oznacza, że w dniu urodzin drzewa nadleśniczy przyjeżdża 

z tortem, świeczką i pilarką.             

Rodzaj oraz termin zabiegu zależą od siedliska, składu gatunkowego, stanu lasu, pełnionych funkcji 

i zatwierdzonego planu urządzenia lasu. Pozyskanie drewna może służyć odnowieniu, pielęgnowaniu, 

przebudowie i ochronie drzewostanu. Rębnia nie jest synonimem wylesienia – prawo nakazuje 

odnowienie powierzchni leśnej. Aż dziw, że po tylu rzekomych „egzekucjach” lasy wokół Wrocławia 

wciąż istnieją, rosną i od lat są dostępne dla mieszkańców. Czasowe zakazy wstępu związane 

z bezpieczeństwem prac lub konkretnym zagrożeniem nie dowodzą, że las przestaje pełnić funkcję 

społeczną. 

Pniak jako narzędzie polityczne 

W artykule słyszymy, że mieszkańcy nie chcą oglądać pni po wyrębie. Rozumiem to. Świeża 

powierzchnia po zabiegu może budzić emocje, szczególnie bez znajomości dalszego postępowania. 

Ale preferencja krajobrazowa nie zastępuje analizy leśnej. 
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Żeby uczciwie ocenić gospodarowanie, należałoby podać rodzaj cięcia, jego powierzchnię, wielkość 

pozyskania, relację pozyskania do przyrostu, sposób odnowienia, strukturę gatunkową i cele zapisane 

w planie. Artykuł nie podaje niczego takiego. Dostajemy pniak, przymiotnik „intensywne” oraz 

polityczny morał. 

To nie nauka. To ekobiznesowa fotopułapka zastawiona na emocje czytelnika. 

 

Stary drzewostan nie staje się starolasem od samej metryki 

Ponad 160-letni drzewostan może być niezwykle cenny. Powinien zostać zinwentaryzowany, oceniony 

i – jeżeli spełnia odpowiednie kryteria – właściwie chroniony. 

Ale sam wiek nie tworzy automatycznie „starolasu” w znaczeniu przyrodniczym, tak jak stary dom nie 

staje się przez sam wiek zamkiem królewskim. Europejskie wytyczne wymagają oceny całego zespołu 

wskaźników: naturalności, ciągłości procesów, struktury, składu gatunkowego, martwego drewna, 

mikrosiedlisk oraz historii użytkowania. 

Artykuł nie przedstawia takiej oceny. Ekobiznes lubi metryki brzmiące dostojnie, zwłaszcza gdy nie 

trzeba ich konfrontować z kryteriami naukowymi. 

 

Ekobiznes mówi, reszta robi za tło 

Największym problemem publikacji jest dobór źródeł. „Eksperci nie mają wątpliwości” – oznajmia 

autorka. Następnie cytuje prezesa stowarzyszenia ekologicznego, wiceministra – politologa i 

menedżera (oraz trenera pilatesu), nie leśnika ani biologa – oraz posłankę – polonistkę, nie badaczkę 

ekosystemów leśnych. Nie ma leśnika terenowego odpowiedzialnego za te drzewostany. Nie ma 

niezależnego specjalisty od hodowli lasu, hydrologii, ochrony przeciwpożarowej czy ekonomii. Nie ma 

przedstawiciela lokalnego sektora drzewnego. 

Nie poznajemy nawet argumentów strony, z którą podobno zawarto „historyczny kompromis”. 

To nie jest prezentacja kompromisu. To gotowy pakiet ekobiznesowej komunikacji, w którym leśnikom 

łaskawie przyznano rolę statystów trzymających mapę. 

Ekobiznes liczy zasięgi. Kto policzy rachunek? 

Artykuł nie pyta: 

• jaka powierzchnia znajdzie się w poszczególnych scenariuszach gospodarowania, 

• ile drewna zostanie wycofane z podaży, 

• jaka będzie wartość utraconych przychodów, 

• kto sfinansuje bezpieczeństwo, ochronę przeciwpożarową i infrastrukturę – bo polityczny 

splendor bierze ministerstwo, ale koszty pozostają po stronie Lasów Państwowych; najłatwiej 

być hojnym, gdy rachunek jest cudzy, 

• jakie będą skutki dla lokalnych przedsiębiorstw oraz gospodarstw domowych kupujących opał, 
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• kto zapłaci za zwiększone koszty zabiegów wykonywanych metodami mniej efektywnymi 

ekonomicznie – znów Lasy Państwowe, czyli system utrzymywany głównie ze sprzedaży 

drewna, 

• według jakich mierzalnych wskaźników zostanie oceniony sukces projektu. 

Bez tych odpowiedzi otrzymujemy politykę pozbawioną bilansu. Korzyści są „bezcenne”, koszty 

„niewidzialne”, a rachunek tradycyjnie ma zapłacić ktoś, kogo nie zaproszono do artykułu. Ekobiznes 

kolekcjonuje symboliczne zwycięstwa, a faktury zostawia gospodarce leśnej. 

Las był społeczny przed marketingową etykietą 

Lasy wokół Wrocławia nie zaczęły służyć mieszkańcom w lipcu 2026 roku. Ludzie wcześniej spacerowali, 

jeździli na rowerach, odpoczywali, zbierali grzyby i korzystali ze ścieżek. Lasy wpływały na mikroklimat, 

wodę, glebę i różnorodność biologiczną bez oczekiwania na konferencję prasową. 

Nowa formuła może wzmocnić część tych funkcji. Może ograniczyć szczególnie konfliktowe zabiegi 

i poprawić dialog z mieszkańcami. To rozsądny temat do rozmowy. 

Nie daje jednak prawa do wymazania dziesięcioleci wielofunkcyjnego leśnictwa i zastąpienia ich 

propagandowym obrazkiem „fabryki desek”. 

Ekobiznes sprzedaje nadanie nowej nazwy tak, jakby wraz z tabliczką stworzono społeczne funkcje lasu. 

To marketingowa sztuczka: zawłaszczyć istniejące dobro, przemianować je, a następnie ogłosić własnym 

osiągnięciem. 

Pani Poseł może świętować kompromis. Nie powinna przy tym obrażać ludzi, którzy przez lata te lasy 

hodowali, chronili przed pożarami, odnawiali, udostępniali i brali za nie zawodową 

odpowiedzialność. 

Bo drewno naprawdę nie rośnie w składzie budowlanym. Ścieżki nie remontują się same. Pożary nie 

gasną od zielonego serduszka. A las nie staje się społeczny dopiero wtedy, gdy polityk przybije mu nową 

tabliczkę.        

Fabryką okazał się nie las. Fabryką okazał się przekaz. Surowcem są emocje. Produktem – konflikt. 

Odpadem – fakty. 

© Łukasz Duszyński – ironicznie, ale merytorycznie 

Źródła: 

1. Wpis posłanki Małgorzaty Tracz – Facebook 

2. Klaudia Urban, „Koniec «fabryk desek». Lasy wokół Wrocławia zmieniają zasady” – Onet/SmogLab 
3. Łukasz Duszyński, analiza raportu MKiŚ w sprawie lasów społecznych – Harvester Faktów 

 

W imieniu Sekcji Polityki Leśnej PKE80 
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dr inż. Łukasz Duszyński 

Przewodniczący Sekcji Polityki Leśnej PKE80 

Wiceprezes Zarządu Krajowego PKE80 

Członek Rady Naukowej PKE80 

PKE80 -Rada Naukowa, PKE 80 Zarząd Krajowy: 

1. Dr Zygmunt Fura – Prezes Zarządu Krajowego 2. Prof. dr hab. Zbigniew Witkowski – Wiceprezes ZK 

  

3. dr inż. Łukasz Duszyński – wiceprezes ZK, Przew. Sekcji Polityki Leśnej PKE80 
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